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Zwykle oddajemy hołd i cześć Pięrwszemu Obywate]owi
teczypospolitej w dniu Jego Imieniu. Niedawno temu,
shyTi]iśmy czoła przed prof. IgnacymMościckima, jako
telkim uczonya, który chwalebnie zapisał się w dorobku
milizacyjnym Polski. Dnia 3-go czerwca stanę?iśmy na
>©61 komitetu uczczenia dziesięciolecia urzędowania Pre-
jdenta Rzeczypospolitej, aby uroczyście święcić przypa-
jjęcę rocznicę.

Sprzytomić sobie trzeba, że Prezydent J, Hościcki |
' przejewszystkiemuosobienie pracy, szarej Ucigz1lwej.
jacy utrzymania Polski na jej stenowisku w świecie a
met wzniesienia jeszcze wyżej jej prestiżu.

kiedy Zgromadzenie Narodowe powołało Go na najwyższy
gąd w państwie, nie ulązł się ani objawu tak czarnej

 emłzięczności, jaka spotkała Jego poprzednika Prez,ua=
jela Ńarutowicza, ani ogromu czekającejGo pracy; jak
zystało na człowieka uielkodusznego, podjąć odważnie
e zadenie.Czy je spełnił - widzimy sami, Od-chai11
ężkich wstrząsów, pe: okręs pełnych 10-u Tat składa
ofierze Polsce najlepsze siły serca i umysłu.

J.Łapiński | /dok.str.2/.
|
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„Owoce Jego pracy to: Cho-
rzów, Mościce, PowszechnaWy ,
stawa Krajowa, Gdynia, Insty y_OLOCIERZĄDÓWPAMIA PRE O
tut Chemiczny, stałość walu- zynpijrą? 2 -
t
B Na częłę całego narodu

jest i będzie p.Prezydent
synboTem ładu, porządku,ener
jl i dobr otiimėj, ojconskiej |dia jobra narodu. Skończ:
troski o państwo i obywateli, „,, bara Alo
symbolem trwałego i niezłomme 5%) Szkoly z bardzo dorym wynikis: 1742

go wykuwania w granicie dzie- 7.ry! 2"ih ugeł się
m

Pan Prezydent jako uzore-
Ty Obywate] od młodych
iat starał się pracować

2
Ja

rónnież owocnej pracy dle Po!
ski. Bo rozumiemy bardzo 40- kła. Dosi
rze, że pod iwemi rządsmi TBZIĆo se Pp e

być Polakiem te corazwiększy|iynajazki bzyskata Tożgżo;
zaszczyt. w świecie,

* o J.Ł, Za ponieslene trudy F-"
sta Mu to, co mz.
ajlepszego, to-jest rzę,

AGT ISUO SI DT M dy "państ:1€m2hzdyni VarisS

; > zona musiała pokonać: be.
Jako pierwsze pokolenie  jzy dużo przeszkód, ababy

: si stąć się państwem si]ner
Odrodzonej Polski, memy RH Szisiaj jest dzi,”

obowiązek wobec przyszłych, 2 i BEET

pokoteń podjęcia prób vien go iazpogób 01“
vdžiecayė się za Jego pn
cę.

wysiłków. 3 )
3 J.Mościcki. K.D. ki.l.

naturzine powietrze-

=

AŽ ai Sai gdzie c ;

J ów potężnej przyszłości. ogimym. TemaAa
W dniu jubileuszu pažstūo nadóż sztuczny. któ 18257

wego, my młodzież do ogólnych „;_-- w 2Sr z:18
życzeń dołączamy swoje zekia sieje kosztuje, a jest
damy podzięko wani za”dotych Aa i.Nea
as Fa, 3%vaz n Kaze? SAO 12 ; ©. DLL ty iżh CBU ar:

oi ę is EIB rat, który wytwarza ŚWIE-
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kich, celowych i realnych
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skie , słówka łacińskie, coś
J Szcze z historji--silye re-
run, Jak mięc za rać się do
roboty? Tax dużo, a spać „się
chce, jek„aztość. lecz jest
na eTad - jutro robimy so

Popirūszs: uczeń
zdobywa. Samo
indykiduatność,

powietrza i
się bliżej Z

r, 8 raczej ich
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No a jak ny
choice. zeżęda uspraniečii-
wienia, to albo smłowa zaboli
albozab, albo memy nie było
w domu i zaświadczenie będzie
jutro, Jakoś czas schodzi,

"A potem będzie wycieczka
szkoina do asi - jeszęze ©
egen dzień mniej nauki.
Potem „Święto, za tydzień dru
gie.A za dwa. koniec roku
szkolnego i upragnionę waka-
cje... Ra samo vspomnienie
tych ostatnich elemi robi
na duszy. Tylko ja zie z
romocją...

2 i ; J.Ph.

: s. R, > K 4.„ a, X i

RADY NA JAKACJE.

Kończy się rok sakos ty.
Nadchodzą wakacjeNapewno
będzie miło przeczytać tu

 

kiika dobrych rad ha ferje.
LEMSZE dobra radajęst oge
niana należycie. Jeżęji ich
za dużo nię będzie, to się
nie pięc po plerwsae
ce zedużo, to niezdrowo,po,
drugie - mędirej gżowie dość

     
> DY 137 PANNY

W Bu

gli się radować.Ubóż
plerwszę moję radę skierow
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ję do tych pozrążonjch W
smutku; grunt się.
nie prze jmounać
Poco się suucić,kiedy tak
miło jest na świecie? Ho-
tyjki dujająw przestyo-
rzeehjūi Į uczei,ktory do-
brže Teicji nie przygoto
wał.woń kwiatów nas Otacza,
w uszach brzęczę odziosy
wadów,natrętune jakmęemen-

bo nauczyciele Wszędzie te
raz gaernojak podczas pau-
zy na8 szkolnym xorytarzu.
Wrażenia szkolne pierzchną

"bardzo prędko.
Teraz 1 więc uży -

wajmy p o k i cz a 8.
Smutno się robi uczniowi, kis
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  Orižii NAD SZEOŁĄ
POJSZECHNĄ W SAMUALACH.

i kolešeneczki
rosili nes Ao sie

note
Zz Sama! 1

4
2 eye

1

"E
AC.

7

*Babie. Dnia|
my z wizytę. 04 odeczna
do Sama jest 12 kim.-spory
BER 000000000,

Po uciężTiwej 1 piasz-
"zystej drodze dotar! iśmy
9 celu. Sadale- to mała
4

LTLIII

NM

P uses

wioska, położona na skraju
lasu, obok bagnistej łąki,

Na nasze spotkanie wy-
szły dzieci z powierzotiej
nan RE ze suą panię
neuczycię |ką, SA
kołęa onieśmieTonę gromadę
i zaśpiewaliśmy: Jak dobrze
nan,... Potem gospodarz Kla
sy Fr. Rabuszko w krótkiem,
przemówieniu powitał dzieci.

Idziemy teraz razem i
rożpoczyneiny is naras
zie nie wiąże się, Powoli
jednak wytwarze się miły na
strój, zwłaszcza WArOd
dziewczynek. Zdężamy do szk.
ły, która mieści się w wiej:
skiej chacie, o jednej ty)=
ko izbie. Proszę sobie wyo=
brazić 4 oddziały muszę się
uczyć « jednej maleńkiej.
izdebce... Ž

Przygotowano dla nąs
przyjęcie, Klasę przygrano
zielenią i kwdateni. Na
środku steły dwa długie sto
PP Wokół nich Ławki,
dójtowa szkoły poprosiła
neg do stołu, który zasta”
wiony był jajkami, chiebem,
ciastakami, miekiem, sėr2m-
słowem- wszystkigatymna ci
stać było wieś. „jliSuy zmęi
czeni 1 głodni zostewi! 15ńy
wkrótce puste talerze i mi-
ski Ė

Potem poszliśmydo lasu,
Na polance zrobiliśmy kilka
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zdjęć. Dzieci były zdziwione. | 2 a
oraz ierwszy w zyciu widzia | 35

"jak się fotografuje i jak -BIECZORUE DZWONY. Ev,
vykloja, aparat fotograficzny.
Radość ich, chogiąż głęboko
ukryta nie miała. granic.

Kakouiec „rozposzęłży się "yi pichy
wspólne gry i zasawy; nauczy gtąry 15
liśmy dzietwę kika śier, któ
re. poprostu fikusaży ; aby 40 schodkach na diężę. Odsa-
brze-zapamiętać. miaŁość ich pnež raz i drugi i poprzez
owojiyzrastala,. Zaczęły Ge- szerokie okno spojrzał na

A <i< 16 Le

| /Syjakek z nienapisenej
. poviešei/

pog9:SU gieczór

zionnik"koście1m
wgramójił się po krętye

 

lemoqać, śpiewać i opowiadać $yjat. Objagiły mu sig po”
o siiojej szkoje-1 482. A 12, „ubrane świeżą sieieni4
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ranie nię.widzi, prócz |18BU, ną uybijač szósiĘ, |: J
01 i bagien. Do miasta dale-; "| J.Pietrzsze icyiczółNa

ko, rzedko w aiem bywają. Bie /3a1. o oś
da wyęiera też z ie ubranek
a wystraszone nieśmiałe mińy +kidsewn Aina dia snukis AM

š.ialcią, że nie znają nic || Bez gz tkości 6
próczswej wsi i jedynej po - Bez czci dia niejkości s
cżechy = szkoły.

To też preskoheiiSių się
jak bardzo potrzebna jest ta-
im szkołom opieka zarówno mo
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BAJKI ZAZEOLEB

WSTĘP DO BAJEK.
Był uczeń, który zawsze lekcje odrabiał
Zeszytów nie plamił, książki swej nie zbrudził,
I codzień punktualnie na lekcje przychodził,

c nie lubił, o ściągi nie prosił, |
Podpowiadań nie słuchał, zawsze wszystko umiał.
Był-też nauczycie, co dwójek nie stawiai,
Co lenistwoi pilność narówni oceniał,
Co łaciną nie nudził i bajek nie pn:
A Kdż to jest za bajka? Wszystko to być może.
Prawda. Lecz ja to między bajki włożę.

UCZEŃ ZE SCIĄGACZKĄ I BZZ.

że nie umiał zadania napisać bez bryka,
Załował raz kolega swojego sąsiada. |
Nie troskaj się kolego - ten mu odpowiada - |
Wolę mieć zawsze pracę, choć głupię, lecz swoją.

NAUCZYCIEL I UCZEŃ.

Uczeń kuł łacinę, całą noc się trudził,
Nauczyciel zaś ściął go i dwóję postanlt,
Spał zato drugiej nocy i nic się nie uczył.
Nic nie e s Šečio, I tak nic doaižit:
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FRANZK I JANEK.

>: i Janek w jednej ławce siedzą.
ak z sobą różni:= o tem wszyscy: wiedzą, |

< Pane spokojny - nie nadzi nikomu.
Janek najdziksze wymyśla swawole.

Raz Franek elaborat o 23ji
Janek przez złość mu ści łędami napisał:
e z-Turkiem GesnE natozył | i poległ pod Warną,

A0K01untb jechał mścić się za śmierć jego marną.

No, za tękę klasónkę Franek dwóję dostał,
Ale nyłsi: dac ja się jeszcze Y-
Nazajutrz przy lcy już się Janek biedzi: |
Jaką karę zadanoaemiztokiegowi?

I wnet Franek podszęppnął, Janek w glos| powiedział:
jykazeno. pgon Mcworku na' krzesło elektryczne.

jasap nauczycie za. notes i dwója,
Tak więc ranek się zemścił za postępek Jana.

3ats wiastki morał w tyn s osobie:
21. tak on tobie -

PRAWDZIWYCH PRZYJACIÓŁ POZNAJENY 7 BIEDZIE.

Byli raz dwajlakes mark, 8żczerzy prayjaciię:
osa łancę w szkole zawsze siedzieli

spdne siążki mieli, wzajem się wspierali.
Gdzie ty, tamja - zuykle powiadani.

Słowem p płejPyka:a
Jakich na Świecie mamy Niewiele.
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kż raz przyszła potrzeba: klasówka z łaciny.
Jeden ściąza już raźno ze swojej szpargały,
Ale drugi daremno o pano: g0 prūosi..
wpierw sobie skończyć muszę - tamten„odpowiada.

Tu p oto złudzenie; jak bańka mydlana.
Prandživė przyjažn tyiko w biedzie będzie rozpozaena.

£ „Ph:

FERJE NADCHODZĄ.
gnet skończy się rok szkolny,
Az nim i nasze trudy. |
Zaczną się miłe ferje -
Uczniowski kraj ułudy.

Na Łące rój motyli k
„Kołysze się, jak fala,
"I ten kobierzec Zz kwiatėow,
Nęci nas już zdala.

Przecudne kwiatów nonie
parą się wokožo.
ak pięknie tu i błogo,

Radośnie i wesoło.

A w cie szumnym lesi
"Spien įakór mietiókadie

Brzmi słodko,jak w kośc.
Do Boga. hymn poranny,

Na polu żeńc : sierpem
-Tną4 saonezcą ote KTOS) -
Za krówką idzie mały
Pastuszek jasnowłosy.
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wokół wesele, radość,
Przyroda ciebie wita,

ylko czy ty ją kochasz
„, 2 całego serca - pyta.

A gdy przyjdzie sierpień,
Upe znou do szkoly.

I oby nowy roczek | |
Był tak, jak ten, wegoży.

POŻEGNANIE ROKU SZKOLNEGO.

Najpierw żegnamy profesorskie grono
Na wielką wdzięczność zasłużyło Ono.
Za swe wysiłki, aby nam toromać |
Drogę do życia, nie dając prożnować,

„Nięch Bóg zapłaci za te prace ifasze,
Które wzbogaciły młode dusze nasze.
A tęraz żępnaj, miły roku szkolny
Choć byłeś czasem dla nas mozolny,

cz kto swych fałdów p kości uczciwie,
en swą promocję uściska troskliwie,

Z radosnem sercem wróci pod swą strzechę,
Drogim rodzicom przyniesie pociechę.

A ci co mieli w głowie tylko fraszki,
Tańce, zabawy i różne igraszki,  , --
Z tych każdy będzie srodze zawledziony
dw tej samej klasie znówpozostawiony.

Nikt im nie winien, že nie jazde
I przez pady fok wciąż dwójki zbierali,
Ee to dła nich zasłużona kara
Która się wlec będzie, jak zaklęta mara
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Przez czas wakacyj i we dniei w nocy
Będzie ichtrzymaćwswej przemoźnej mocy.
Łesgnaj 1 meturo, zdobyta uczciwie,
Przez całe lata czekana cierpliwie,

NiechBógpomaga w dalszej pracy waszej:
Przynieście chlubę drogiej Polsce naszej.

K. Daleszyńska k1,1.

NIESFORNE RYMY.

Uhciasacym pisać aieie i składnie, |
Lecz mi się rymy nie schodzę dokładnie,
Bo wszystkie poszżyw rozmalte strony,
Ł wiersz moj dzisiej musi być skończony.

  
ięc chodzę, sztkam kążdego skolei, - |||
yuam przechodniów, czy ich nie widzieli?
12482 tam, patrzę się na mnie jakby oniemiei
pewnie sobie coś 'żje pomysle]i.
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o każdy tylkc ramiońami waruszy

i sięgnie Woczy., branie aż do-duszy.
Więc idę 4alej —.nlzdzie ahi śladu,
Pustki bez rymów i żadnego składu.i

da do ziej biednej głowyChaos się wkra i
I wiersz na dzisiaj nie będzie gotowy.
siedzę znękana, gmużaai bez woli..
item, jakaś postać sunie się powoli.

ie moi, nie wierzę sobie,i
ż jeden z rymów we włesnej osobie,
aca do maie, choć strasznie zbiedzony.

C
U
J
O

s
ę
9
O
x

S
r

ak mój wierszyk będzie dokończony
Ai

346007
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Pourócił jeden, lecz gdzie szukać reszty
Obeszłam znowu rynki, a nase% areszty
Bo i temsię mogła „zostać ta niesforne grupa

1

dych zbiegłych rymów, tych próżniaków kupa.

I znów szukania moje nie przynoszą skutku.
śracam 40 domu samotna Li w smuikų |
"sig więc tego, który do zmie wrócił:

jzieżeś kolegówsuych reszże porzucił?"

„
A

4

  

(. 0a „mina to: Bie łaj mai z jam wierny,
Ja chcę pracodeć, bom nie jest bezezelny,
Oni zas Wszyscy špraniają Zary
Obrali na to pustynię a a

Tan juž nie pójdę wołać ichdo pracy,
Ale też nie dam gotowych kołacZY.

E. Daleszyńska k1.1.
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A gdyby ostatnie uderzenie
przepadło w mroku popod wie
żą, dzwounik chwycił sznury
i 03 uroczyście za nie
pociągnąć Rozkojebały się
zwony, yważone wprewną

dłonia” z bezruchu, huśtać
się zaczęźy i chwlać, koży-
sać Z bośu ne bok coraz sze
rzej... głębiej.... A stary
targeł poarozysobie tylko
wiadorą sztuką iį kunsztem.
A Azwony dzaoni ży potężnie,
górnie „zraży-chóra iną zgod”
nością rzęporiły spižono į
unosiły się W huczących klę
bach, 1 rozziošnych orzmie-
niach i dźwiękach na caly
kraj. A ich dudniące śpiewa
niessłyszał chłop, pracają-
e,z poja, słysza
Bazący swą trzodę do domu,
słyszała Eząsiareczką i až

a otworzyła W podziwie,
bo „jejsię zdawało, że te
kościelne dzwony, jakoś ina-
czej, niż kiedy indziej pię
aniej WO Usta więc. ot
worzyła i stała nieruchoma,
zasłuchena. A dzwony grały
coraz potężniej. 0d miedz
unosił się zapach bratków i

_ dzwonków polnych, a ziemia
wiałą
Bo a

zwonyJ grały donośnie i
sła1 melodje na pola,

asy .. +.

Nokolnzenia nie będzie/ Przegryweją I4

pastuszek

jakąś nieznanę a tajem

SPRACIOZDŁNTE, 2 MECZU:sian

Dnia I7 mejaw Jilejce od-
był się mecz piłki eLavkotej
i koszykowej-pomiędzydruży-
nami glmzjalnemiliożodecz
na i dilejki,

lecz piłki ciatkowej za
   

 

kończył się zesłużo: zwy
ciestūen drużyny gimnazjum
w dilejce, w której wyróżni
ti się Perkowicz i Czarny.
Natomiast w naszej drużynie
widoczny byż brak treningu
i zgrenia szę, BR Gia=
włodski i Olszeuski graTi
dobrze, > zaś zawiędii
pokžadan u nich nadzieje i
psulinaj żej wiejsze rzuty
tiki. wynżi MECZU 2--'0
1a drużynygimnazjalnej w

Wilejce jest sażnym 0DJA*
wem upądku sportu W naszem
gna lua, dotąd zawsze
ADA wygrywa! liśmy,

e Bidrkoszykowej
anie ł dla nes radosny

Po wyrównana j i ładnej grze
do przerwy, nasi upadają na
siłachppo przerwie i mecz

= Al.
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BE ikikuaaa siasa ou

wyniki pierwszego dnia by-
ły następujące:
ęś 8 Piłka siatkowa.

| B-P: Sz
I9 P.A.L. > Orkiestra 2 -0
I Gim. - II Gim. 2 -I

Piłka koszykowa.
3 I Gim. "= 85 P-P> 42-16

Ii Gim.- Orkiestra 9-19
W miedzielę 7 b.m. roze-

grano finały. W pižce siatko
wej Gimnazjum I pokonało KPY.
w stosunku 2 - 0. źwycięzka
drużyna również pokonała I9
P.A.l,. W stosunku Z - 0.

W piłce koszykowej równ
nież uygrało gimnazjum I bi-
jąc w Tinale Orkiestrę u sto
sunkų Z4 - 16.

-Mistrzonska 4rušyne Gimna
zjalna a koszykówce grała w
następującym składzie: Erom-
piemski i sołohub obrona oraz
powi. Rybarczyk i Przeż
ziecki atak, | A
> wyniki turnieju

rze

(KRONIKA.

12/V. hufiec P.w. i drużyny
harcerskie Sr2% ujziałw
mszy polowej i defiladzie,
z okazji pierwszej roczai-
cy śmierci ilerszetka J.Pił-
sudskiego. 2
19/4. odbyła się wycieczka
do leśniczówki. 3
19/4. Kjasa VI urządziła
wycieczkę do szkoży powszecł
nej w Sanalach. moż
20/%. Urzydzono strzejanie
o nistrzostwo Giaunez jun,
26 - 28/1. Ustna matura,
31/9. ReprezentacjaGimna-
zjum pojechała do Wilna na.
strzelanie mięjzyszkojne.
3/11, Gimmezjum wzięło u-
dział w obchodzie Dziesię-
ciołecia piastowania urzędu
rzez Pana Prezydenta .
/VI" Oibyle się uroczyste

stawiają się następującodrozjznie Świedectu matura!
Piłka siatkowa. |

I/ I Gimazjum
2/ K.P.W,

=-$8/ 19 P.A.L.
Piłka koszykowa. |

I/ I Gimnazjum
2/ Orkiestra 86
w II SRA a

nych i przekazanie sztanda-
ru.
I0/VI. Klesa
a PA 2 szkoł
gzechne , ktorą aa po
ja opieką.

III pojechała
Pow-
SWO”

SRSLSS SLS SIISSSITSTSS VSSS
ZAPIS2 SIĘ DO 3,0: 4 Po
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